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(T e l. „Gaz, Nar.**)

Poafedzenie piątkowe.
Wiedeń 29 ma "ca. W ciągu dalszym wczo 

rajszego posiedzenia Izby posłów w dyskusyi nad 
sprawozdaniem

komisyi konstytucyjnej
0 wniosku p Ofnera w sprawie posła Seitza, 
referent p. Skene skreślił historyę powstania u- 
stawy o nietykalności poselskiej i przyszedł do 
wniosku, że nietykalność ta odnosić się może 
tjlko do ścigania sądowego, nigdy zaś dyscypli­
narnego. Byłoby bardzo póżądanem, aby Izba w 
drodze ustawodawczej zmieniła ustawę o niety­
kalności.

P. Marchet omawia sprawę ze stanowiska 
zasadniczego i jurydycznego. Wyraża zdanie, że 
prawo nietykalności nie jest przywilejem posłów, 
lecz raczej prawem parlamentu, prawem wybor­
ców i konieczną ochroną dla posłów, aby ci mo­
gli pod wszelkimi warunkami otwarcie przekona­
nia swoje wygłaszać. Dlatego też nietykalność 
poselska obejmować musi nie tylko ściganie są­
dowe, ale także judykaturę dyscyplinarną. Trzeba 
urzędnikom dać gwarancyę swobodnego wyraża­
nia swej opinii zarówno w parlamencie jak i 
wobec wyborców, albo odebrać urzędnikom pra 
wo wybieralności.

P. Grabmayr przyznaje, że każdy parlament 
musi chronić nietykalności postów, obecna wszak­
że ustawa odnosi się tylko do ścigania sądowe­
go. Wobec Szenererowców, którzy mu ciągle 
przerywają, zaznacza Grabmayr, że istnieje tak­
że serwilizm ku dołowi nietylko ku górze. Ubo­
lewa dalej nad tern, że w parlamencie tak czę­
sto nadużywa się nietykalności i wolności słowa.

Pos. Schuhmeyer, socyalista, wywodził że 
nietykalność poselska musi chronić także od ści­
gania dj scvplinamego, bo inaczej urzędnicy i na­
uczyciele jako posłowie poprostu nie mogliby 
spełniać swych obowiązków. Mówca atakuje 
gwałtowme Luegera i odczytowe ustępy jego mo­
wy, jaką wygłosił w izbie przed laty w analogi­
cznej sprawie Spincica. Tamtą sprawę prowoko­
wał namiestnik Tryestu Rmaldini, obecną wyto­
czył „Rmaldini wledejski*. Mówca rozwodzi się 
szeroko nad prześladowaniem Seitza ze strony 
antysemitów i zaznacza, że w całej tej sprawie 
jest tylko intryga partyi chrześcijańsko-socyalnej.

Przychodzi do bardzo żywej i ostrej wy­
miany słów między socjalistami i szenererowca- 
mi z jednej a antysemitami z drugiej strony.

Po przemówieniu posła Voglera dyskusyę 
zamknięto i wybrano mówców generalnych.

Gen mówca contra p. Voelkl podnosi, że 
sprawa Seitza jest wybitnie polityczną Gdyby 
hu tz  był członkiem stronnictwa antysemickiego, 
to od dawna bvłby już dyrektorem szkoły. Mówca 
polemizuje z antysemitami, omawia stosunki we 
władzach szkolnych krajowych, które coraz har­
dzi j stają się pastwą klerykalizmu i powiada, 
że byłoby hańbą dla parlamentu, gdyby jeszcze 
dłuiej poddawał się komendzie antysemitów.

Z powodu jakiejś uwagi p. Wohlmeyera 
wszczyna się gwałtowna kłótnia między wszech- 
niemcami a antysemitami.

Gen mówca pro Pattai zaznacza, że roz­
chodzi się o to, czy w tym wypadku naruszono 
nietykalność poselską. Mówca rozważywszy stronę 
jurydyczną kwestyi, oświadcza, że niepodobna 
twierdzić, ie  postępowanie wiedeńskiej rady 

•  szkolnej okręgowej wykracza przeciw brzmie­
niu lub przeciw intencyi ustawy. Ukaranie 
dyscyplinarne Seitza było usprawiedliwione

Kilku posłów przemawiało ceiem faktycz­
nych sprostowań, między innymi Lueger. Pod- 
ezas jego mowy pow’stata wielka wrzawa. Z po­
wodu słów Luegera, który w odpowiedzi na i a- 
kąś uwagę p. Maliku oświadcza, że najnieznacz- 
niejszy z jego stronników ma w małym palcu 
więcej charakteru mz Malik w całem ciele — 
pi-zewodniczący przywołuje mówcę do porządku.

Przy głosowaniu odrzucono wnioski Ofnera
1 Schuhmayera. ten ostatni 154 głosami przeciw 
101. Wniosek Marcheta przyjęto. Dodatkowy 
wniosek Kiemmana, żądający zdania sprawy w 
ciągu 6 tygodni — odrzucono.

W odpowiedzi na liczne interpelacye w spra­
wie konfisKot, oświadczył minister sprawiedliwo­
ści, że ustawodawcza podstawa praktyki konti- 
skacyjnej wymaga refoimy, rząd też o tem myśli 
i ma nadzieję przedłożenia izbie w najkrótszym 
czasie odpowiedniego projektu reformy ustawy 
prasowej.

Dalej odpowiedział ministei sprawiedl wości 
na interpelacyę w sprawie nadużyć wykrytych 
w Nussdorfer Spar- und Credit-Verein. Śledztwo 
sądowe jest w toku, rząd zaś przeprowadza obe­
cnie studya celem wygotowania projektu ustawy

o reformie stowarzyszeń zarobkowych i gospo-l 
darozych.

Minister obrony krajowej odpowiedział na 
interpelacyę p. Krempy w sprawie zaopatrywania 
w stosowną odzież żołnierzy opuszczających woj 
sko. Pozostawia się im zwyczajnie tę odzież, w 
jakiej wstąpili do służby, zaś w wypadkach u- 
względnienia godnych daje się im stare mun­
dury.

W odpowiedzi na interpel icyę p. Bojki w 
sprawie udzielania żołnierzom dłuższych urlopów 
ze względów rodzinnych, minister nadmienił, że 
dzieje się to obecnie w miarę możności, zaś w 
szerszym Zakresie udzielanie takich urlopów by­
łoby tnużliwem tylko wówczas, gdyby równocze­
śnie nastąpiło podwyższenie kontyngentu re ­
krutów.

Minister sprawiedliwości odpowiedział na 
interpelacyę posła Krempy w sprawie zasądzenia 
niejakiego Mai kusa Federbuscha w Tarnobrzepu. 
Minister stwierdza, że tenże zasądzony został za 
zbrodnię oszustwa, a nieprawdą jest, jakoby ska­
zany był niewinnie, gdyż sam w podaniu wme 
sioaem do łaski monarchy przyznał się do winy.

P. Klofac urgował odpowiedź na interpe- 
Iacvę wystosowaną do ministra obrony krajowej 
w spraw ie znęcania się nad żułuierzami.

Daszyński zaznaczył, że Klofac ciągle je­
szcze iest w posiadaniu dwóch mandatów i wzy­
wa prezydenta, ażeby wreszcie położył koniec tej 
niewłaściwości.

Prezydent odpowiada, że sprawozdanie ko- 
misyi legitymacyjnej o tej kwestyi stanie na po­
rządku dziennym przyszłego posiedzenia.

Prezydent żyuzy posłom wesołych Świąt, 
zapowiada, że termin następnego posiedzenia po­
da im listownie i zamyka posiedzenie o godzinie 
9'10 m.

Kom isye.
Wiedeń 30 marca. Komisya dla komunika­

cji oświadczyła się stanowego za wybudowaniem 
oieci drag wodnych.

Sprawę zbudowania niektórych kolei prze­
mysłowych przekazano subkomitetowi, jak rów­
nież wnioski zmierzające do rozszerzenia między 
miastowej sieci telefonicznej.

karawana niosła je przez pustynie albo stepy ao 
morza Kaspijskiego, stamtąd zaś przewożono do 
Tytlisu, wywóz był niewielLi potrzeby miejscowe 
także małe wyróD zaś staranny. Przez całe mie­
siące Azjatka opracowywała jedną sztukę; przy­
rządzano troskliwie farby roślinne dobroci nie 
zrównat ej i rysunki.

Choć wszystkie dywany wspólnego pocho­
dzenia mają jeden i ten sam deseń, dwa egzem­
plarze zunełnie do biebie podobne trudno znaleźć, 
każdy bowiem wykonawca daje im w szczegółach 
pewną cechę indywidualną. Dotyczy to wszakże 
kobierców staiych. Z chwilą otwarcia kolei po 
łożenie się zmieniło. Wyroby dawniejsze były i 
są wykupywane hurtem, po cenach wysokich, 
robią się więc nowe, byle dużo i prędko. Prze- 
dewszystkiem farby są gorsze, dawne trwałe 
Darwy roślinne zastąpione aniliną, co zmieniło 
sam charakter fabrykacyi, w wiązaniu znać nied­
balstwo, a cienkość nitek z wyrobami dawniej- 
szemi współzawodmetwa nie wytrzymuje. Rysunki 
stylowe ustąpiły ptakom, kwiatom, domom, nie­
kiedy twarzom ludzkim, robionym z Damięci. Li­
chota ogólna. Podano projekt, aby rząd zakupił 
dywany stylowe i utworzył kolekcję wzorów, dla 
rozpowszechniania onei w barwnych reproduk 
cyach.

Dywany perskie.
Do rzadkich a drogocennych ozdon salonów 

należały dawniejszymi czasy prawdziwe kobierce 
azyatyckie. Wyrabiano je tylko dla władców 
i możnych rodzin bucharskich i innych plemion 
dalekiego Wschodu. Z czasem jednak, gdy ko­
bierce te stały się ogólnie poszukiwanym arty­
kułem handiu na rynkach europejskich, wyra­
biano je z mniejszą niż dawniej starannością, 
a tem samem i ceny kobierców zaczęły stopnio­
wo coraz to bardziej spadać.

W Tyflisie znajduje się obecnie główny ry­
nek zbytu nietylko dywanów kaukazkich, lecz 
także afgań-Aich i perskich. Ze wszystkich miej­
scowości Azyi przychodzą tam kobierce nowe 
i stare, nabywane zostają hurtem przez handla­
rzy perskich i ormiańskich, a następnie wysyłane 
w różne strony świata. Od czasu du czasu kupcy 
europejscy puszczają się dalej i zawadzają o Bu- 
charę lub Teheran- natomiast Curocznie przed­
stawiciele większych firm handlowych z Wiednia, 
Paryża, Berlina, Hamburga, Nowego Jorku, oraz 
innych miast dążą do Tyflisu, gilzie się znajduje 
ogromny wybór przeróżnych kobierców, i robią 
transakeye na setki tysięcy franków. Upodobanie 
Europy i A meryki do dywanów wschodnich 
zwiększa się z każdym rokiem, a w tym samym 
stosunku rośnie też ich cena.

Od trzech czy czterech lat niektóre gatunki 
podrożały o 25 -35% , jeszcze inne od 5 0 -6 0 % . 
Mówimy o dywanach starych, te bowiem mają 
silny popyt, z nowych modne są auże smyrnen- 
skie, perskie i małe, lecz starannie wykonane, 
kobierce merwijskie, dosięgają cen wysokich, 
wszelki zaś inny towar współczesny nie cieszy 
się uznaniem i mało popłaca względnie do wyro­
bu dawnego. Zwyżkę cen dywanów starych spra­
wił nietylko popyt, lecz także okoliczność, że są 
coraz rzadsze, wvrób zaś nowych marny, nie 
można przeto niem. konkurować. Tekińrkie np.: 
płacone w 1898 r. po 170 do 190 fr., kosztują 
dzisiaj 380 do 500 fr. i po tej cenie dostać ich 
trudno. Tak samo dawne kobierce z Jamutu, 
Merwu i Kizel-Ajaku stają się osobliwością. Tu 
zaznaczamy, że wspomniane dywany uchodzą w 
Europie, a szczególniej w Wiedniu, za bucharskie. 
Błąd to niezmierny, bucharskie bow em , prócz 
tak zwanych „mirów*1, bardzo pięknych i koszło- 
wnych, stoją pod względem gatunku i cen daleko 
za tamtemi.

Przyczyną upadku fabrykacyi dywanów w 
Azyi jest fakt, że z chwilą otwa-cia kolei zakas- 
pijskiej, stały się modnemi. Dawnemi czasy, gdy

Praca organiczna.
Założony w r. 1898 we Lwowie „krajowy 

Związek przemysłowy1* ogłosił w tych dniach 
sprawozdanie za drugi rok swej działalności.

Zakładając szkoły zawodowe, przygotowują­
ce fachowych rękodzielników i subwencyonując 
spółki wytwórcze, kraj spełniał jedną część zada­
nia, pozostawaia jeszcze druga: ujęcie w pewien 
system rozproszonej tych szkół i spółek wytwór­
czości i zapewnienie zbytu ich wyrobom przez 
umiejętną akcyę handlową i tego w taśnie zadania 
podjął się od 1 lipca 1898 r. krajowy Związek 
przemysłowy.

Związek prowadzi sprzedaż tego wszystkiego 
co kraj już wytwarza w zakresie rękodzielnictwa, 
w 5 własnycn bazarach krajowych: we Lwowie, 
Krakowie, Przemyślu, Tarnopolu i N. Sąciu. Jak 
widać ze sprawozdania sprzedaż ta dosięgała w r. 
190(J sum. 300.000 komn, nie licząc dostaw po­
zyskanych przez „Związek1* dla szpitali, zakładów 
państwowych i krajowych na 250.000 koron.

Utrzymanie bazarów (ogółem 98 osób per­
sona! i wraz z dyrek^yą nadającą kierunek całej 
akcyi, tak w zakresie wytwórczym jak i handlo­
wym kosztowało . . . 67.0e0 k. 31 gr.
koszta handlu we . . . 1.550 „ 74 „
procenta i amortyzacja rucho­

mości 3.819 . 22
Razem . 72.430 k. 27 gr. 

Czysty zysk wyniósł w r. 1900 4.543 ,  50 ,
pomimo iż trzy bazary w Przemyślu, Tarnopolu 
i N. Sączu zamknęły swoje rachunki stratą. Do­
wodzi to, iż obrót na prowincji jest za mały, 
skuro nie pokrywa koi ztów utrzymania sklepów,

Dvrekcya tłómaczy stratę sprzedażą pe­
wnej części wysortowanych towarów niżej ko­
sztu, czego w handlu uniknąć, nie podobna, ale 
jest może i inna przyczyna, bodaj- najważniejsza 
ta, że w Przemyślu ludność stanowi przeważnie 
wojsko, a wszystkie trzy wyżej wymienione mia­
sta. mające ogromny procent żydów, bądź za­
wzięcie konkurujących z bazarami bądź stronią­
cych od nich z zasady, przedstawiają niewdzięcz­
ne pole dla handlowej działalności bazarów, 
których główną klientelę stanowi klasa średnia 
mieszkańców, rdzennie polska.

Wobec tego nasuwa się pytanie, czy nie 
należałoby albo zwinąć nieopłacające się bazary 
albo przekształcić je na inną modłę, odpowiedniej­
szą dla ludności wiejsk ej, zaopatrując je w wy­
roby proste, ogólnie potrzebne i dostępne dla 
ludu, którego masowa klientela lepiejby się 
opłacała

ZasŁanawi no się i u ż  nad taką ewolucyą w 
chwili zakładania „Związku**, dziś więc byłoby 
może na czasie zaprowadzić reformę, skoro dzi­
siejsza modła bazarów prowincyonalnych odkry­
wa słabe jej strony.

W zrastająca cyfra dostaw świadczy, iż dy- 
rekeya nie szczędzi usiłowań w celu rozszerzenia 
pola zbytu dla produkcji krajowej. Na Węgrzech 
przestrzega sam rząd, aby wszelkie potrzeby in- 
stytucyi publicznych zaspokajała industrya kra­
jowa, my winniśmy zdobywać każdy posteru­
nek, z ciężkim trudem wypierając obce fir­
my, które ze stanowisk raz zajętych nie ustępują 
bez walki.

W przemyśle sukienniczym, po zamknięciu 
żywieckiej fabryki, Galicya przedstawia tdbula 
rasa, a tego, co wyrabia szkoła rakszawska i 
mała fabryczka Zajączka w Kętach nie można 
tu brać w rachubę, jak niemniej w rachubę brać

nie można fabryki w Białej, jakkolwiek na pol­
skiej ziemi wyrosłej, bo jest ona tyłku terytoryalnie 
polskim przemysłem. Dopóki nie zdobędziemy się 
na polską de facto wielką fabrykę, dopóty zmu­
szeni jesteśmy sprowadzać sukna z Białej bez 
względu na firmę, a kuć z tego faktu „Związko- 
wiu zarzut, muże tylko zawiść konkurencyjna.

Równe, a może i więcej jeszcze dotkliwe 
braki odczuwa „Związek" w dziale wyrobów płó­
ciennych i bawełnianych Same szpitale, magi­
straty i zakłady krajowe potrzebują tych wyro­
bów z gorą za 70.000 złr. rocznie, wtenczas gdy 
ani jednej większej fabryki nie ma, a na krajo­
wych warsztatach ręcznych w Wilamowicach, 
Andrychowie, Krośnie, Łańcucie, Zasowie, Ko- 
marnie i Korczynie wyrabia się wszystkiego w 
przybbżeniu za 50.000 zlr.

Zkad więc brać resztę i zaopatrywać ba­
zary?

Obracamy się tu jakby w błędnem kole, 
z którego, licząc się ściśle z zasadą popierania 
tylko produkcji krajowej, nie byłoby wyjścia.

„Związek**, mający w programie obok dzia­
łalności handlowej i akcyę wytwórczą, lecz nie 
mający na to ani sił ani środków, czyni co może 
tj. przygotował projekt założenia mechanicznych 
warsztatów tsackich na płótno i bawełnę, pro­
ponując urządzić to w K rośnie; dopóki więc nie 
znajdzie się na taką fabrykę fundusz w przybli­
żeniu 150.000 zir., dopóty w dostawach łamać 
się trzeba z trudnościami nie do pokonania.

Z większemi jeszcze trudnościami walczy 
„Związek**, jeżel. zważymy, jakiemi dla spełnie­
nia rozległych swych zadań rozpor sądzą on 
środkami.

Jeżeli pozostawimy na boku 3 prc. fundusz 
w sumie 60.000 koron przeznaczny przez kraj 
wyłącznie na zaliczki dla producentów, z którego 
więc „Zwiąiek" na inne potrzeby czerpać nie 
może i nie czerpie, to okaże się, że całym jego 
kapitałem obrotowym są udziały 56 członków, 
wpłacone do wysokości 3U.538 kor. 88 gr., z 
czego w ruchomościach Bazarów i biura central­
nego uwięzionych 26.082 kor. 13 gr.

Związek ratuj u się więc kredytem wekslo­
wym, któreg 3 sprawozdanie wykazuje w ilości 
25.000 koron, ale niemożna zapominać, że ma on 
jeszcze do pokrycia towary komisowe, przejęte od 
gal. akcyj, tów. handlowego a przejęte z ciężkim 
warunkiem do pokrycia, bo bez względu, czy to­
wary będą sprzedane, czy nie.

Co do sprzedaży po bazarach, porównywu 
jąc szczególniej Lwowa i Krakowa cyfry z osta­
tnich lat 1899 i 1900 widzimy że utrzymują się 
one w pewnej mierze, co znaczy, iż możnaby 
spodziewać się zwiększenia obrotów w takim ra­
zie, gdyby np we Lwowie, klientela rozdzielona 
obecnie pomiędzy Bazar i Nieustającą Wystawę 
Tow. zachęty przemysłu, skupiła się w jednem 
ognisku.

Dwie te instytucje połączone są ze sobą, o ile 
chodzi o popieranie produkcji krajowej, ale gdy 
zadania „Związku1* sięgają o wiele dalej, to wy­
stawa wzięła na siebie samą tylko sprzedaż, a 
nie ponosząc, tych ciężarów-, jaki ponosi „Zwią­
zek*, konkuruje z nim cenami. Tej wzajemnej 
konkurencji należałoby położyć koniec, przez po­
łączenie obu tych zakładów w jeden, w tej lun 
innej formie.

HUZMAITOSGl.
Wyspa Monte-Christo Dzisiejsza królewska 

para włoska, jako książęca para Neapolu, spę­
dziła większą część miodowych miesięcy na wy­
spie Monte-Christo i od tego czasu wraca tam 
od czasu do czasu, aby żyć całk-em swobodnie, 
bez etykiety i kiopotów państwowych, prawdzi­
wie wolni i sami, otoczeni nieDieskiem przestwo­
rzem morza Śródziemnego, wśrud ciszy i mil 
czenia, przerywanego jedynie przez odwieczną 
pieśń, jaką morze, rozbijające się o skały, szu- 
miąc, opowiada.

Monte-Christo było niegdyś pustelnią za­
konników, bo właściwej historyi zakątek nie 
miał. W istocie, na najwyższym szczycie wy­
sepki, wśród lasu bukowego, wznoszą się dotąd 
mury klasztoru; ale w końcu XVIII stulecia na­
pady korsarzy, którzy się tam usadowili, zmu­
siły zakonników przybyłych z Monte 01ivelo, do 
opuszczenia jej, a wtedy wielki książę toskański 
ustanowił na niej mała załogę i urządził więzie­
nie dla galerników.

Ale i to skończyło się z chwilą, kiedy 
wielkie księstwo toskańskie istnieć przestało. 
Znalazł się wtedy bogaty Anglik oryginał, niejaki 
Taylor, który może pod WDływem romansu Du­
masa, aby odeerać rolę hr. Monte- Christo, nabył 
wyspę, postawił domek i założył ogród. Nieba­
wem jednak znudzi! się, opuścił miejscowość 
i już się więcej nie pokazał,

Przed dwudziestu laty rząd włoski wydzier­
żawił wyspę margrabiemu Ka"olowi Ginori z 
Florencji i właścicielowi znanej fabryki porcela­
ny), na polowanie. Dzierżawca wprowadził tam 
dziki, kozice, bażanty, muflony i posiadając wła­

sny jachi „Ondj nę“, dawał myśliwskie przyjęcia, 
bardzo cenione we Florencyi.

W jednym z tych polowań, bi ał udział 
książę Neapolu i wtedy upodobał sobie wyspę, 
jej bukowe lasy, widnokrąg niezmierny, ciszę od­
ludną i do niej wywiózł zaraz po ślubie królowę 
Helenę Czarnogórską. Przejąwszy dzierżawę od 
markiza Ginori, odnowił pałacyk, wybudowany 
przez ekscentrycznego Anglika i kazał rozsa rzyć 
i uporządkować ogrod W tym małym pałacyku,
0 jednem piętrze i dwunastu pokojach, umeblo­
wanych bardzo skromnie, jak u obywatela śre­
dniej zamożności, królestwo spędzają część lata 
bez sąsiedztw i natręctwa ciekawych. Oboie nie­
raz boso, jak powiadają, schodzą do pobrzeża, 
aby łowić ryby między skałami. Królowej Hele­
nie może wtedy przypomina się ojczysty zaaątek, 
kiedy z robotą w ręku. siedząc przed domem, 
rozmawiała z chłopcami.

Powitanie wosny. Chiny, które słusznie 
w tysiącach drobiazgów uchodzą aa burdzu je­
szcze dalekie od cywilizacji, mają pewien bar­
dzo ładny obrządek. Jestio przypadające w mar­
cu „święto rolników**, bołd oddawany karmiciel- 
ce ziemi W  pierwszych dniach miesiąca wiosny 
wybiera cesarz kilku z dygnitarzy, którym poleca 
udać się do sali przodków, upaść przed ich por­
tretami i oświadczyć im, iż cesarz w aniu na­
stępnym zamierza złożyć dary wiośnie. W tym 
celu wybieranych jest 80 szanownych starców1, 
rolników, którzy muszą towarzyszyć otwarciu 
ziemi przez cesarza; oprócz nich towarzyszy ce­
remonii tyluż młodych chłopców do prowadze­
nia pługa, zaprzęganm wołów i przygotowania 
pięciu gatunków ziarna, które zostają na drugi 
dzień siane przez panów.

Z wielką paradą udaje się dnia następnego 
cesarz otoczony rodziną, dworem, licznymi man­
darynami, uczonymi i wojskowymi na pole prze­
znaczone do ceremonii. Cesarz wstępuje na pole, 
sam pada na kolana i dziewięćkrotnie uderza 
czołem o ziemię dla oddania czi i bogowi nieba 
Chang Ti lub Tien. Głośno odmawia odpowiednią 
modlitwę, następnie, jako najwyższy duchowny, 
składa na ofiarę wołu, by uprosić boga nieba o 
błogosławieństwo urodzajów. Podczas kiedy wół 
ofiarny smaży się na stosie całopalnym cesarz 
wsiada na drugi wózek, zaprzężony w pięknie 
przybrane woły, zdejmuje zwierzchnie suknie dro­
gocenne i zaczyna sypać na pole ziarna pszeni­
cy, ryżu, prosa, bobu, które najwyżsi urzędnicy 
podają w drogocennych wazach. Ceremonia koń­
czy się rozdaniem nagród pieniężnych stu wezwa­
nym robotnikom. Oprócz tego ci, co grunt swój, 
liczący 80 morgów, uczynili urodzajnym, otrzy­
mują tytuł mandarynów ósmej klasy. Takie ce­
remonie odbywają się we wszystkich stolicach 
Chin, gdzie ludowi przewodniczą wicekrólowie.

Walka byków Wreszcie doczekała się Nizza 
tak gorąco i aawno upragnionych walk byków. 
Przy barbarzyńskietn tem widowisku rfie obeszło 
się także bez odrażających wstrętnych scen, Byki 
wyprowadzone na arenę należały do największych
1 najpiękniejszych okazów i walczyły z prześla­
dowcami swymi rozpaczliwie. Sławny hiszpański 
torreador Feliks Roberth został w brzuch przez 
rozjuszone zwierzę zraniony, oprócz niego jest 
jeszcze dwóch c;ężro rannych. Cztery konie zo­
stały tak strasznie stratowane i zbodzone przez 
byki, że musiano je dobić. Dwa byki przeskoczy­
ły baryerę, dzielącą a"enę od publiczności, co 
wywołało u widzów szalony popłoch. Zapasom 
tym przyglądało się najlepsze towarzystwo Nizzy. 
wybuchające co chwila na widok krwi salwami 
oklasków i okrzykami zadowolenia.

Największa kolej na świecie. Ameryka 
wciąż imponuje światu przedsiębiorstwami olbrzy­
mich rozmiarów i znaczeniu. Ooecnie kapitaliści 
Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej przy- 
stępują do budowania olSteymiej kolei żelaznej, 
zaprojektowanej jeszcze w 1890. r. Droga ta 
stworzy bezpośrednia komur kacyę między No- 
wym-Jorkiem i Buenus Ayres i połączy wszystkich 
17 rzeczypospolitych Ameryki środkowej i połud­
niowej z Ameryką północną i Meksykiem. Dłu­
gość samej linii magirtrainej (Nowy-Jork-Buenos- 
Avres) prócz bocznic, wyniesie 15.y46 kilome­
trów, z których istnieje już 75.y3 kim., a w bu­
dowie 1574 kim.; na reszcie długości liczne gru­
py inżynierów prowadzą nadania. Dotąd koszta 
budowy wyniosły 1,300.000.000 koron, a pochło­
ną jeszcze pokaźną sumę 1,000.000.000 koron. 
Przejazd z Nowego-Jorku do Buenos-Ayres, przy 
szybkości 40 kilometrów na gidzinę, trwać bę­
dzie 10 i pół dni. Z chwilą przekopania kanału 
Nicaragua i zbudowania tej panamerykańskiej 
kolei, kulturne, a następnie i polityczne zjedno­
czenie całej Ameryki będzie kwestyą niedalekiej 
przyszłości; utworzeń;e takiej petęgi musi, rzecz 
prosta, oddziałać na ukształtowanie się zarówno 
stosunków politycznych jak i eiconomicznych ca­
łego świata.

Biała  karta. W miejscowości Chapelle Bour- 
bon we Francyi w ciągu całego ubiegłego roku 
nikt nie umarł, nikt się nie urodził i nie było ani 
jednych zaślubin. Gmiua ta liczy zaledwie 120 
mieszkańców.

Cena oka ludzkiego W sąazit par,-kim  
przeprowadzono niedawno rozprawę w której 
pewna szwaczka, nazwiskiem Debelle skarżyła 
paryskie przedsiębiorstwo fiakrów, domagając się 
wynagrodzenia za wybicie oka przez jednego z 
dorożkarzy, podczas przcażdżki jej rowerem po 
lasku bulońskim

Przedsiębiorstwo skazane zostało ua wypła­
cenie p. Debeile 37.000 franków, tytułem od­
szkodowania i opłacenia kosztów postępowania 
sądowego.

Z powodu przeniesienia handlu dohotelu „George a“ 
urządzam za zezwoleniem władzy

towarów łokciowych, bielizny damskiej i męskiej, oraz 
konfekcyi damskiej i dziecinnej.

Mikołaj Ludwig, Plac Maryacki i. 8.
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DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ot. od wyrazu.

LATA RN IE powozowe para od złr. 5"— 
do złr. 15'—, Latarnie gospodarskie 

na naftę lub oliwę od 1 — do 3 — złr., 
Latarki ręczne od ot. 50 do zł. 3 — pole 

n Clea Piotr Ćhriąstowski, handel łelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprueoiw ka­
tedry). F ilia Tarnopol plae Sobieskiego.

PASZTE T
* gęaioh wątróbek po 1 zł. 50 ot. funt. — 
Z truflami 2 złr. W ślioznych terynkaoh 

Dwór Łapszyn B rzeiany.

f l n m  i oficyna murowane, o 15  nbika- 
U U I I I  cyach, ogród owocowy i warzy­
wny, 2 morgi — 7 minut trotoarem do ryn­
ku, za 7 500 zł. sprzedam. — Zgłoszenia: 
B R Z E Ż A N Y , K A R P A T Y .

R a n o p a r u o  '  kompletne odnowienia l io p o i  a t y c  powozów wykonuje naj­
taniej i w najkrótszym czaaie fabryka po­
wozów L IC K E N D O R F A , Lw ów , ul. Żu- 
lióskiego 4.

Riiirn n a u c z y c i e l s k i e  b  a i-
U IU I  U lement, przeniesione zostało  
do domu przy ul. Lindego 1. 5, I. p.

Sw ią ż e  M e l o n a  jarzyn, kwiatów, bura 
ków pastewnych, koniczyn i traw. WleA- 

u  grabowe I pogrzebowe, świeże, sztuczne 
i metalowe. Bukiety I wleńoe z kwiatów 
świeżych każdego czasu. Przepyszne pier­
niki opasewsklo ‘/i kilo 80 ct. Stary miód 
Z agłtby , wyśmienity, prawdziwy szlachecki, 
duża izampunówka 1 zł. 20 ct. Poleca zaw­
sze na składzie handel nasion, roślin i 
kwiatów ZYfiMUNTA NĘKAR8 KIE60 we 
Lwowie, plac Halicki 1. 1 .  — Cennik na 
żądanie franco.

Za 5-Merzowg marto
którą nalepić należy na kartce ko­
respondencyjnej i odesłać pod adre­
sem liberzeckiej firmy : Franz Reh- 
wald Stihne, Wleń II/8, otrzyma 
każdy gratis i franco eleganckie i 

tanie wzory maisryj na ubrania.

P i n i i  n  | / n y |  c u k r o w n i  p r * c -  
r l y w  w o r a k le j  do sprze-
dania. Żwaóski, pozte restante Gorlice.

Jabłonie i Grusze
pięcioletnie 40— 50 ct. Także inne drzewka 
i krzeży, Szparagi i Truskawki a później 
R óże i flance, poleca SCH M ID T, Stanisła­
wów, Halicka.

D a c h ó w k ę
ciągniętą I. kl. 

l u a k o m t t e )  J a k o ś c i
posiada w zapasie i poleca

Fabryka w Polance „Karol“
k o ł o  K r o s n a .

— Cenniki na żądanie. —

Z powodu przerobienia
U t o m b i i

na siedmio-hektolitrową, jest do 
sprzedania za przystępną cenę
kompletny aparat

czterohektolitrowy, system Galla w 
zupełnie dobrym stanie, który oglą­
dnąć można w ruchu do dnia 15 
maja 1901 w majątku Rosochowaccu 
poczta Słoboda Złota, stacya Słobo- 

da Teofipolka.

D la cierpiących na
w y p t t k l i n y !

Właśnie wyszło nowe wydanie 
broszury o leczeniu różnego ro­
dzaju wypuklin podbrzusznych 
Dra U. Relmannsa. Takowa ro­
zesłaną będzie zupełnie bezpłatnie 
na każde żądanie. Aresować na­

leży : 6946

Dr. M. R imanns,
i U  W len, YH2 Sr. 62. Poslfaeh

polędwice, k iełbasy' k r a ­
k o w sk ie  i siekane

oraz wszelkie WĘDLINY
poleca najtaniej krakow ska masarnia

Teofila Banasia.
Lwów, ul. Jagiellońska 16.

Za dobroć wyrobów ręczę.
W ysyłki na p row incję odwrotnie.

Na święta!
Brutto: K. h.
5 klg. ananas 4 puszki a 1 klg. . 12'—

„ bryndzy ś w ie ż e j ..................... 7'40„ dakteli l a  11 kor., II . . . 5'80 
„ oytryn meByńskieh . . . .  3'— 
„ cykaty w cukr. im. netto 4‘/2 15'— 
„ fig zułtańskich netto 47j . 6'50 

kawy wybornej . . 16 do 20
migdałów wybieranych . . 20—  
malaga gron netto 4’/, . . 11' . 
orzeehów wł. bez łupki . 12'— 

„ laskowych . . . .  9'— 
powideł wybornych . . . .  4'— 
pomarańcz r-zerwonych . . 4*20 
rodzynków sułt. I. . . . . 10'—
Binalcu św ieżeg o ..................... 7-40

i) „ słoniny wędzonej lub papr. 7'60 
5 „ śliwek bośniackich na sposób

francuski konserwowanych 440  
Polecam koniak frane. stary 1 litr 12 — 

Cynamon, gwoździki, kwiat i  gałki 
muszkat , szafran, wanilia i<p. w ee- 
naoli umiarkowanych.
M a s o  w i n o g r o n o w a  na rany 
wszelkiego rodzaju i oparzenia 1 pu­

dełko 20 do 50 nah rzy

Tomasz Gurowicz, Budapeszt.

Zarząd dóbr

Dr. Mikołaja hr. Reya
Przyborowie p. Grabmy stacya Czarna.
Ma na sprzedaż ziemniaki „S ile s ia 8 Cim- 
bala i „Topaz8 Dołkowskiego po cenie 7 
koron za 1 ctn. m., 60 kor. za 10 ctn. m,,
500 k. za IOO ctn. m. loko stacya Czarna 
be* worka. Ziemniaki te polecić możemy 
jako najwydatniejsze i najpewniejsze z wie 
lu  najnowszych odmian, które uprawiamy; 
„Topazy8 nadają się szczególniej do go­
rzelni, zaś „Silesia8 odpowiada wszelkim 
wymogom. Prócz powyższych, mamy wła­
snej hodowli odmianę „E d w a rd 8 z krzyżo­
wania Niebieskich Olbrzymów Paulsena 
z Topazem Dołkowskiego. P lon w r. 1900 
11.800 kg. z morg 17-7 prc. skrobi. Za 100 
kg. 20 kor., za 50 kg. 15 kor. za 25 1 

10 koron bez w orka loco Czarna.

Edw. Grillmayera
przeniesiony obecnie

do H otelu Żorża,
wspaniale urządzony, z osobnym pokojem  
DO C Z E S A N IA  P A Ń , poleca wielki wy­
bór perfumeryi, przyrządów toaletowych, 
jako też dnży zapas peruk, który jako fry 
zyer miejskiego tea tru  lwowskiego, mając 
sporo na składzie, wypożycza także teatrom  
amatorskim, prowincyonalnym. Ceny umiar­

kowane.

P ra w d ziw e  tyro lsk ie

Materye na ubrania
męskie i suknie dla pań

w najpiękniejszych, wzorach hayeloki, płaszcze 
od deszczu i najnowsze okrywki dla pań po­

leca po cenach fabrycznych

K a r o l  K a s p a r ,  Innsbruck G. 51.
fabryczna wysyłka sukna 7160

ProBzę zażądać wzorów słynn.eb materyi tyrolskich 
wraz z eenmkiem haveloków — gratis.

KĄPIELE SALZBRUNN na
407 m. n. p. m. Stacya kolejowa na linii Wrocław-Halbstadt. Sezon od 1 m&ja do 15 
października. Są one sławne przez swe alkaliczne źródło O berbrunneu, rozległe położenie 
w uroczej, górskiej okolicy, w górskim klimaoie, zakład  mleczny I żętyczny (mleko stery­
lizowane, mleko ośle, kefir, mleko koźle i owcze). Gabinet pneum atyczny itd. znakomite 
przy chorobaoh gard ła  i krtani, przewodów oddeebowych, i płucnych, pray L tarach  k i­
stek i żołądka, przy chorobach wąiroby, nerek i pęcherz*, reum atyzm ie i dlabetes. 
Nowo zbudowany zakład kąpielowy mieści oprócz kąpiel wszelkiego rodzaju (także kąpiele 
kwasu węgl. i elektrycznego) urządzenie do masowania i hydropatyi, oraz oddział medy- 
ozno-mechaniozny (system Zander) i inhalacyę.

W ysyłka wody Oberbrunn przez pp. F u rtach  & Strteholl w 
Książęco pszczyńska dyrekeya kąpielowa w7144

„Bad alzl»runn“. 
Bad Salzbrunnu.
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The Em pire8

amerykańska
Maszyna do pisania

piękne, prędkie i zawsze widoczne pismo. 
Bardzo pojedyncza bonstiukeya Bardzo pra­
ktyczna i nadzwyczajną ilośó wydaje. Dzielni 
zastępcy poszukiwani. — Cenoiki bezpłatnie. 
Gtówne zastępstwo dla Austro-Węgier i Bał- 

kann: T H E O D O R  W E  S S  St C o., 
W le n , I ., P la n k e n g  iae 1.

P I G U Ł K I  B L A N C A R D ’A
% 
»

N A  J O D Z I E  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y M  P
P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I Ę  M E D Y C Z N Ą  W  P A h I Z C  |  _ P o m y śln ie  sk u tk u ją  w Bladaczce, N iedokrw istości, B ladości oery , w  Sy- _ 

® fil is  o rg a n ic z n e j  w  L y m f a ty z m ie  i w e  w sz y s tk ic h  ch o io b a , h  spow odow a-W  
•  o y ch  za ro d k iem  sk ro fu licznym  (n .ib rzm ien ia , s tru m , w ole  a *-zyi. e tc .) ę  
®D«ZA: i  Jo 0 fi|t,iH dzianin. -  B L A N C ,A R O  & C«, 4 0 , r u e  B o n a p a r te ,  P A R T S .®

® & ©© © o  s  © © © ® © © © ® @ © © © © ® *  •
We Lwowie; w aptekach PP. Mikolaseha i Sp. i Wiawiórskiego. — W Krakowie w 

aptekach: PP. Wiśniewskiego i Redyka.

W ielki krach
Nowy York i Londyn nie oszczędziły i stałego lądu i wielka 

fabryka wyrobów srebrnych , widziała się zmuszoną wysprzedaó cały 
swój’ zapaś za inałem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem upełno­
mocniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każdemu za zwrotem 6 złr. 
6( c t  następujące przedmioty:

fi sztuk noźów stołowych z prawdziwą angielską klingą,
6 widelców z jeduego kawałka ameryk. pat srebra 
fi łyżek z amerykańskiego patent, srebra,

12 łyżeczek z amerykańskiego patent, srebra 
1 chochla z amerykańskiego srebra,
1 chochelka z amerykańskiego patent, srebn  
6 angielskich spodków Vi.:toria,
2 wspaniało świeczniki,
1 sitko,
1 rozsypywać cukru.

G. N . 31/3

)

4 8  przedmiotów tylko za złr. 0 .6 0
Te 4 2  prz dmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obecnie można je 

mieć za tę niską cenę złr. 6 .6 0 .
Ameiykańskic patentowane srebro jest na wskroś białym metalem, 

któiy larwę srebra 25 lat pod gwarancyą zachowuje. Najlepszym dowo­
dem że to ogłoszenie nie jest ż a d n e m  o s  i r k a ń s t w e iu , zobowiązuje 
się niniejszem publicznie zwrócić każdemu pieniądze bez trudności, ko­
mu towar się niepodoba. Niechaj więc nikt nie opuści sposobności n a­
bycia u  go wspaniałego garnituru, który szczególniej nadaje sio na

wspaniały podarunek weselny i okolicznościowy
jak niemniej dla każdego domostwa.

Dostać można ty lk o  pod adresem: 6^78

A. H I VIKCMHEl*Ci’A
Dom eksportowy am erykańskich patentu ■ auyoh tow»ró i  s reb rn y ch .

Wien II., Rembrand8trasse 19/K. — Talafon Nr. 14597.
Wysyłka na prowincyę za gotówką lub za zaiiczką.

P ro szek  do czyszczenia  10 ct.
Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia pradziwowość.

Wyciąg z piBm uznania:
K r a k ó w ,  2! maja 1899.

Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, żo posyłam dal­
ie  zamówienie. ’ Księżna Amalia Czetwertyńaka

Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.
Krystynopol, Galieya. Siostra Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.

Z przysłanej zastawy jestem bardzo zado wolony i proszę o nową posyłkę. 
Lubaczów, Galioya, Babic, kapitan.

m

m
N adzw yozajna apeoyaLnośó. Do nabycia w lepszych handlach kolonial 

nych i  delikatesów, aptekach i drogueryach.
Cena 1 oryginalnej flaszki 4 kor. F laszki na próbę po 70 i 30 halerzy. 

Premiowane 80 medalami i krzyżami zasługi.

J o s e f  A r c h i e b  &  C o m p . ,  Parowa d estjlarn ia  w PRADZE.
Dyrektor Josef Archleb, k . n. k H oflieferant, 

fabrykant likierów „La Ferme“.

N aj pierw sze w  św iecie  kąpiele b łotne

F r a n z e n s b a d
posiadają najsiln iejsze źródła żelazne, czyste alkaliczne wody glauber- 
skie i litow e . Obok światowo sławnvch k ą p i e l i  b ł o t n y c h  są jeszcze 
kąpiele m in era ln e , gazowe z węglokwasórodera , przy cierpieniach Berea 

nowo wypróbowane kąpiele żelazne.
S e z o n  o d  1 . r a a j a  d.O 3 0 .  w r z e ś n i a  gjo* Prospekty gratis. ~ M | 

Wszelkich informacyj ndzieła urząd gminny jako zarząd zakładu.

 Lir ia Hollardya —  Ameryka Rotterdam —  Nowy-Yark.
N a j b l i ż s i / y  o d jastd :

II kwietnia „Statendam“ 6 popoł 18 kwietnia „Potsdam" o I2‘30 popoł. 
25 kwietnia „Maasdam8 o 6'30 popoł. 2 maja „Rotterdam8 o 12 30 popoł.

3STowe p a r o w c e  o pod-^wó^aa-ycli. ©r-u-Toatcła.:
Botterdam m  8302 ton , Statendam  10.320 ton , Fostdam  12.500 ton. 

Cena kajuty pierwszej klaBj od 240 kor. wyżej 1 „ . . .
kajuty drugiej klasy od 216 kor. wyżej } od P ^ s ta m  

III. klasa 197 kor. 40 h. od Wiednia.
Biuro we W iedniu: dla kajnt: I. Kolowratring 10; dla III. klasy : IY Weyrin- 

gergaBse 7 A. — Filie austr. w Bernie, w Insbrncku i Tryeśoie.

TARTAKI i MŁYNY
u r z ą d z a

FABRYKA MASZYN „PEPKUN“
S p ó łk a  komaudytowa Ferdynanda Ptetzsoha we Lwowie. 

Binro techniczne dla zamówień  
Lwów — ulica K opern ika 18.

0 3

Ant. Worell
c . 1 k . n a d w t-r  n y  d o s t a w c a

i specjalista dla uprawy szparagów
w  E iT o en scłiitz  ( M o r a w a )

odznaczony plerwszeml nagrodami na wielu krajowych I zagranicznych wy­
stawach, ma zaszczyt polecić P. T Public, ności w połowie marca tak wła­
snej uprawy jak też zakupione u p. Ó.Kooi ,  l  których dawniej za pośredni­
ctwem przemysłowego stowarzyszenia szparagi I sadzonki szparagów rozsv- 
łaue były, olbrzymie sadzonki szparagów tudzież z poprawnej kultury za

E
' "  h rozwój (każdej sadzonki) ręczy się. Także i z miesiaca maja szparagi 

e zawsze świeżo ścinane, w wiązkach albo luźnie na ‘wagę. Do każde- 
lówienia dołączone będzie obszerne opisanie uprawy szparagów gratis 

(podług doświadczanej metody). °  7181

-iOOOOOOOMO^OOOOOOl
Jako dobrą i pewną iokaeye

polecamy i 
t-% l i s t y  h ip ! t ie o » « e  k o r y t o w e .
4 ‘/s%  li'''-} h lp o tecK ire
5%  l i s t y  b lp y t e c s n e  p ->'- <»» o h m u c  
i  %  l i s t y  T o w . k r -c d y i. z  e a t s fe ie e  o 
t ł /s%  U s t ) ’ B s » k a  k r a jó w  ci? o  
A°/0 l i s t y  B o n k a  k r a jo w e g o ,
5%  o b i i g a c y e  k o m u s ta ln e  B a n k o  k r a jo w e g o  
i% } p o ż y c z k ę  k r a jo w a  
4%  g a l i c .  o ł- U g a c y e  p r o p ia a c y j u e  
f w s z e lk i e  r e n ty  p a ń s t w o w e .

i N a d t o  p o l e c a m y

Akcye galic. Towarzystwa elektrycznego.
Papiery tv kupuje i sprzedaje po najdokładniejsaym 

kursie de lennym

KANTOR W Y M I A N Y
1 1, m. pi. mnm Banio mimm
iOOOOOOOOOOO O OOOO 0300000U

L w o w s k a  F i l l a -

nłioa Jagiellońska liczba 3.
(dawny lokal Banka kredytowego)

KANTOR W YM IANY
kapuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 1 waluty zagraniczne po możliwie 
najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami wszelkie 
aleeenia giełdowe zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdaoh zagranicznych, 
wydaje na wszystkie znaczniejsze miejsoowośoi świata i zagraniczne miejsca kąpielowe 
bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypZ&Ca wszelkie kupoay możliwie 

bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej.
Godziny urzędowe od 9-tej do 12 - -  i od 3 do 41/,.

ODDZIAŁ WKŁADKOWY
przyjmuje wkładki na 471% książeczki oszczędnościowe.

ODDZIAŁ TOWAROWO-HANDLOWY
załatwia ezynnośoi handlowo-komisowe, a zatem : zakupno i sprzedaż zboża, nasion,
spirytusu, artykułów pastewnyoh, sztucznyoh nawozów i wszelkich innych ziemiopłodów.

ODDZIAŁ MELIORACYJNY
wykonuje wszelkie prace melioraoyjne, jako to: zdjęcia planów, wygotowania kosztory­
sów do drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy rowów, kanałów, dróg, 
szos, kolejek eto. eto. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia powyższych prac.

Finansowanie uskuteoznia się podług każdorazowej szczegółowej umowy.
W  razie już gotowych planów, nastąpić może na podstawie tychże wykonanie pracy.

ODDZIAŁ ZASTAWNICZY
udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako t o : drogie kamienie, perły,

złoto i srebro.
( P a r t e r ,  -w  p o c t w ó r z i a )

Pociąg godzina

Ruch pociągów kolejowych od I maja 1900,
Przyjazdy i  odjazdy pociągów podane są podług zegara irodkowo-europejsktego. 

Przychodzą de L wow a na dworzee g łó w n y :
osobowy R SoT l

pospiesz. | 12-20 e
n 2-311

osobowy j [3 -3 5 1

M

6-20
6.46
7-45

n 8-00
8-05
8-15

r>

t

r>
u

8-50

11-45
11-55
12.55

» 115
pospieszn. 136  

1 45
tv 2-35

osobowy
n

6

314
5-40
5-45
5-55
6-00

iIW
jł I 8-28

pospieszn,
osobowy

9!

8-49
8-50
9-23 
9’45

10-00
10-15
10-30

, 3-12
r n o n c p

7-40
t j f t p i e r z n , 2-20
o s o b o w y 5-17

- iESI

Kłakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 
Bymanowa, Sanoka, Przemyśla 

Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna 
Brzuohowiec (codziennie od 13 maja do 16 września włącznie; 
J anowa
Tarnopola, (Krasnego, Brodów)
Lawooznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu 
Sokala i Rawy ruskiej
Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla. Wiedaia, Boi^ua  

Wrooławia, WarBzawy, Orłowa, Tarnowa, Pezztn 
Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i  Przemyśla) 
Stanifławowa (Kóresmflzft, Połutor. Chodorowa)
Janowa

z Skolego, Stryja Kałusza, Cbyrowa(Lawocznego od l|6 do 15/9 
z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przeworska 

Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Staniał. 
Podwełoozyzk Grzymałowa, Husiatyna, Tarnopola i Brodów 
Brzuohowiec (od 13/5 do 16/9 w niedzielo i święta) 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów 
Krakowa
Czerniowiec, Iztkan, Stanisławowa 
Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej
Brzuchowic (od 13/5 do 16/9 w niedziele i święta)
Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta)
Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Lubaczowa. Sanoka, Przemyśla 
Brzuchowic (13/5 do 16/9 codziennie)
Janowa (codziennie od 1/5 do 15/9)
Krakowa, Wrocl., Tarnowa, Jasła, Przeworska i Rozwadowa 
Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Kóresmezó 

z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyozyniec. 
z Podwołoozysk, Tarnopola nk dworzec „Podzamcze*
z Tarnopola „ „
z Podwołoczysk, Kijowa, OdeBsy ,
I - o n

Pociąg godzina

pospieszn.
»

osobowy

pospiesza
osobowy

pospieszn.
osobowy

pospieszn.

osofiowy

630
6-50
7.10
725
748
912

10-40
10-50

Odchodzą ze L w ow ailz dworca jg łów uego ;

Krakowa Wiednia, Wrocławia, Berlina 
Itzkan, Czerniowieo, Stanisławowa, Bnkaresitu, Constancy 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
ursuehowic (od 13 maja do 16 września codziennie)
Zavocznego, Munkaoza, Pesztu, Borysławia 
Podwołoozysk, Kijowa, Odessy, Hrmów 
Stanisławowa, Podwysokiego, PotsŁor 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa

n n Warszawy, Chyrowa, Przewbrska, Roz­
wadowa, Stróżu, Tarnowa 

Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Lawoozn. od 1/6 do 15/9) 
Janowa
Podwołoozysk, Brodów, Kopytzyoieo, Huaiat. Grzym. Kozowy
Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor
Sokala, Bełzoa, Lubaczowa, Rawy ru kiej
Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziele i święta)
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy. B.odów)
Brzuchowic (od 13 maja do 16 września w niedz, i święta)
Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa. Hasiatyna
Krakowa, Wiednia, Wrooławia, Berlina
Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 września’
Janewa (codziennie od 1 maja do 15 września)
Brzuchowic (codziennie od 13 ma:» do 16 września) 
Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia 
Stanisławowa
Janowa (od 1/5 d o  15/9 w  d n i e  dowbz . a o d  16/9 do 30/4 

1901 c od z i e n n i e )
Krakowa, Wiednia, Wroeł. Berlina, Warsz. Orłowa, Tarnowa 
Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza1]
Tarnowa i Brodów 
Sokala i Rawy ruskiej
Brzuchowic (od 13/5 do 16/9 w niedziele i święta) 
Janowa (od 1/5 do '"
Czerniowiec, Itzkan

Kze

U w aga: Nocna pora oznaczoni 
jest wcześniejszy o 3i

jest ramkamL Powyższy ozaB środkowo-europejską 
minut od ezasu lwowskiego. Biuro informacyjne 

c. k. kólei państw, w gmachu Dyrekoyi przy ul. Krasickich 1. 5 udziela 
bliższych wyjaśnień, Bprzedaje bilety i karty okrężne jakoteż i książeczki 
z rozkładem jazdy.

pospięszn.
osobowy

Janowa (od 1/5 do 15/9 
Czerniowiec, Itzkan
Krakowa, Wiednia, Warsz., PrseworBka, Rozwadowa 

szowa, Orłowa, Tarnowa 
Podwołoozysk, Brodów, Kopyezyniee, Grsymałowa
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy z dworea Podzamcze
Podwołoozysk n „

„ Kijowa Odessy „
Tarnopola „ „
Podwołoczysk „

T OA L E T O WA  GLYCERYNE do użycia 
dla pięknych pań

p o le c a

WOLF CZOPP, Żółkiewska 2.
W ydaw ca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


